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Przedstawiamy poniżej oświadczenie Tuckera Carlsona ws. jego
wywiadu z prezydentem Rosji Władimirem Putinem, opublikowane
na kanale dziennika „The Sun” na „YouTube”.

Jesteśmy w Moskwie, żeby przeprowadzić wywiad z prezydentem
Rosji Władimirem Putinem. Nastąpi to niebawem. Oczywiście, że
w związku z tym istnieją pewne obawy i ryzyko. Myśleliśmy o
tym w szczegółach przez wiele miesięcy. Powiem teraz, dlaczego
to  robimy.  Przede  wszystkim  –  z  zawodowego  obowiązku
dziennikarskiego. Naszym obowiązkiem jest informowanie ludzi.
Mijają dwa lata wojny, która w istotny sposób przeistoczyła
kształt  świata.  Większość  Amerykanów  nie  ma  dostępu  do
informacji o tym co naprawdę dzieje się w tej części świata –
tu w Rosji, czy na 600 mil dalej położonej Ukrainie. Im należy
się informacja o tym, bo za to płacą, czasem w sposób, którego
nie dostrzegają w pełni.

Wojna na Ukrainie jest katastrofą humanitarną. Setki tysięcy
ofiar  śmiertelnych,  to  całe  jedno  pokolenie  Ukraińców.
Depopulacji uległo jedno z największych państw europejskich.
Długofalowe skutki są jeszcze istotniejsze. Ta wojna odmieniła
zupełnie  kształt  sojuszy  wojskowych  i  współpracę  handlową;
podobnie jak sankcje. Zachwiała się też światowa gospodarka.
Porządek systemu ustalonego po II wojnie światowej zapewnił
dobrobyt  Zachodowi  na  80  lat.  Teraz  ten  system  ulega
rozpadowi, razem z nim dominacja amerykańskiego dolara. Te
zmiany  nie  są  banalne.  To  są  wydarzenia  zmieniające  bieg
historii,  które  przesądzą  o  jakości  życia  naszych  wnuków.
Większość  świata  doskonale  to  rozumie.  Dostrzegają  to  i
rozumieją. Wystarczy zapytać kogokolwiek w Azji, na Bliskim
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Wschodzie jak będzie wyglądać przyszłość świata.

Ludność  strefy  anglojęzycznej  wydaje  się  najmniej
zorientowana,  dla  niej  nic  się  nie  zmieniło,  bo  nikt  nie
powiedział  im  prawdy.  Ich  media  są  skorumpowane.  Okłamują
czytelników  i  widzów,  głównie  pomijając  fakty.  Przykładem
dzień,  w  którym  wybuchł  konflikt,  zaś  amerykańskie  media
liczyły,  ile  razy  ukazywał  się  w  wywiadach  na  antenie
prezydent  Zełenski.  Wywiady,  jakich  udzielił  na  rynek
amerykański, nie są tradycyjnymi wywiadami. Jego każdorazowy
występ  przed  kamerami  był  powtarzaniem  apeli  o  silniejsze
zaangażowanie  się  USA  w  wojnę  w  Europie  Wschodniej,
szczególnie  finansowo.  Nie  tak  wygląda  dziennikarstwo,
natomiast takie właśnie jest oblicze propagandy w najgorszym
wydaniu, bo przez nią giną ludzie.

Równocześnie  nasze  media  i  politycy  promują  zagranicznych
przywódców, jakby należeli do produktów szczególnej marki. Nie
znalazł  się  choćby  jeden  dziennikarz  gotów  przeprowadzić
wywiad z prezydentem drugiego państwa zaangażowanego w ten
konflikt – Władimirem Putinem.

Większość Amerykanów nie ma bladego pojęcia o powodzie, dla
którego Władimir Putin zaatakował Ukrainę i w jakim celu.
Ludzie  nawet  nie  wiedzą,  jak  brzmi  jego  głos.  Niedobrze.
Amerykanom należy się informacja o wojnie, do której zostali
wciągnięci.  Naszym  zadaniem  jest  powiedzieć  im  o  tym
wszystkim. Tak samo jak mamy prawo do tego, by to realizować,
bo  sami  jesteśmy  Amerykanami.  O  wolności  słowa  wiemy  od
kołyski. Mamy prawo mówić o naszych przekonaniach i tego prawa
nie wolno ludziom odbierać niezależnie od tego kto jest w
Białym Domu. Mimo to oni próbują.

Około  trzech  lat  temu  administracja  Bidena  bezprawnie
szpiegowała,  dając  sobie  dostęp  do  naszych  wiadomości  i
publikując  je  przez  usłużne  im  media.  Próbowali  też  tego
dokonać, kiedy planowaliśmy nasz wywiad z Putinem. Miesiąc
temu zdarzyło się to samo. Tym razem przyjechaliśmy do Moskwy,



mimo  wszystko.  Nie  jesteśmy  tutaj  z  miłości  do  Władimira
Putina. Jesteśmy tutaj, ponieważ kochamy Stany Zjednoczone.
Chcemy być zamożnym i wolnym krajem. Podróż opłaciliśmy sobie
sami. Nie przyjęliśmy żadnych pieniędzy od nikogo, ani od
żadnej grupy. Nie zamierzamy odpłatnie udostępniać komukolwiek
wyników  naszej  pracy.  Ktokolwiek  chciałby  obejrzeć  nasz
materiał, nagrać znajdzie go na naszej stronie internetowej
TuckerCarlson.com.  Elon  Musk  obiecał  nie  blokować  tego
wywiadu, jeśli umieścimy go na jego platformie „X”, za co
jesteśmy mu wdzięczni.

Dla  kontrastu  kraje  zachodnie  zrobią  wszystko,  żeby
ocenzurować wideo nawet na innych platformach, bo to jest ich
zwyczajem. Oni obawiają się informacji, którą chcą kontrolować
w  pełni.  Widzowie  nie  muszą  się  obawiać.  Nie  zamierzamy
nakłaniać was do tego co prezydent Putin przekaże w wywiadzie.
Na pewno zachęcamy was do oglądania, jeśli tylko to możliwe.
Powinniście wiedzieć o wszystkim jak najwięcej, żeby każdy
jako wolny obywatel, a nie niewolnik podejmować samodzielne
decyzje. Dziękuję.
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